
Cena 10 fen. · Wydanie wieczorowe. ==================:===============: 
PRENUMERRT1\ ~ 

R.ocznlc • , • • 24 mrk. 
półrocznie • • • 12 mrk. 
kwartalnie • ~ • 6 mrk. 
miesięcznie. • • 2 mrk. 
wru z odnoszeniem do domu 

lub przesyl.kl\ pocztową. 

OGŁOSZENIR: 
Nadesłane przed tekstem 
I w tekscie - wiersz 1. 75 f. 
Nekrologja , • 75 fen. 
Reklamy . • • 70 fen, 
Zwyczajne (511:p1.1t) 50 fen. 
Drobne ogłoszenia po 6 fen. 
za wyraz. Najmniej 50fen 

" 

Łódź, Poniedziałek 25 Marca 1918 r. ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 
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Z U11iwersy\e\u. 

Warszawy (l<.oresp. własna .o. Ł.") 
W pierwszych dwuch tygodniach 

marca odbyły si„ pierwsze przyrodnicze 
e~zaminy na wydziale lekarskim. Z po• 
lr6d kilkuset sluchaczy tueciego kur
su przyst'lpiło do· egzaminów zaledwo 
kilkudziesięciu, reszta zdawa6 będzie w 
wio•ennym lub w jesiennym terminie. 
Zgodnie z powszechnie panujłlcą opi
nję, egzaminy były nad wyraz trudne, 
wymegania komisji wysokie. To też 
do!ć znaczny odsetek zdających zre
zygnował zawczasu ze zdawania egza
minu, czę§ć zaś nie wywiązała się zeń 
ze stopniem dostatecznym. Studen• 
tów·łodzian zdało czterech. 

Nie można tu, naturalnie, wchodzić 
w meritum sprawy a więc i roztrząsać 
czy i w jakim stopniu wymagania Uni· 
wersytetu Warszawskieao są wygóro· 
wane, to bowiem zależy od decyzji 
ciała profesorskiego l od uznania władz 
polsldch. Należy jednak zaznaczyć, iż 
skutkiem powyższego stanu rzeczy zja
wiła ~ię pośród młodzieży tendencja 
emigrowania do wszechnic galicyjskich 
1 austrjackich, gdzie poziom egzaminów 
przyrodniczych jest bez porównania 
~tuy. 

Druga grupa egzaminów, tworząca 
razem z pierwszą egzamin pó?dyplomo
wy, odbędzie się w końcu przyszłego 
semestru letniego. 

Również i wydział prawa i nauk 
państwowych przystępuje w tym roku 
do eQzaminu t. zw. historyczno-filozo· 
ficzne .!'o. Wedle opłoszonego obecnie 
a zatwierdzonego przez polskie wladze 
reguleminu, zdaje się przed komisję 
złożoną z 5 profesorów oraz delegata 
władz z 9 przedmiotów, podzielonych 
na następujące Qrupy: 

1) Encyklopedja i filozofja prawa 
oraz nauka ogólna o państwie; 

2) prawo rzymskie; 
3) prawo kościelne oraz obowiązu· 

lłlce mal:!eńskie; 
4) prawo polskie polityczne l Sł\" 

dowe; 
5) ekonomja polityczna teoretyczna 

l praktyczna. 
Z każdej grupy zdaje się przed je

dnym proiesorem, bez względu na to, 
C>ty wykłada on wszystkie zawarte w 
danej g-rupie p.rzedmioty, czy td nie. 
Apelacji od wyników niema. Je§li stu• 
dent wykaże absolutną nieznajomość 
choćby jednego pnedmiotu, nie może 
w ładnym wypadku otrzymać ogólnego 
stopnia zadawalniającego, natomiast 
przystąpić może ponownie do egzami• 
nów dopiero po upływie semestru, a 
nawet dwu, zależnie od decyzji komisji. 
Prócz tego nie wolno mu się w tym 
czasie zapisywać na przedmioty, wy· 
kładane na semestrach wyższych, po
cząwszy od 5·ego. 

Jak widać tedy, zostały wprowadzo· 
ne możliwe obostrzenia, jednak, zdaje 
etę, tylko formalnie, za czem wiele 
W'l.~lęd6w, o których nie będziemy tu 
mówić. przemawia. 

Pnet>isy podane nie spotkały się z 
aprobatą młorlzieiy, która też obecnie 
prowadzi akc\ę, zmierzającą do zmian 
w kierunku systemu egzaminów przed· 
miotowych, przynajmniej na obecny o· 
kres, a to z racji nienormalnych wa
runków, w jakich odbywało sie to 
pierwsze stadjum studiów. 

Czy odniesie to jakikolwiek skutek
niewiadomo. 

Skonstatować należy jedynie fakt 
Ił Uniwersytet Warszawski wkroczył n~ 

drogę obostrzeń egzeminacyjnych, pra· 
wdopodobnie w celu odstraszenia w ie• 
lu :iywiol6w, doprawdy jeszcze do stu-
dj6w pieprzygotowanych.„ (n) 

„Wartoit nauei !PUitizny dlleiower. • 
W wczorajszem wydaniu O. Ł. 

zaledwie w kilku słowach wspr. 
mniełiśmy o pierwszej sobotniej 
prelekcji profesora Mościckit~go. 
Dzisiaj zamieszczamy obszrmie;. 
sze sprawozdanie i aadal zamie
szczać takowe będziemy w tern prze 
konaniu, że oddamy przysługę tym 
wszystkim, którzy nie mogą. pre-
lekcji tycia wysłuchać. (Red.). 

Prof. H. Mościcki, autor kilku cennych 
prac historycznych, a ostatnio dzieła p. t. 
.Generał Jasiński•, zjechał na zaproszenie 
Łódzkiego Oddziału Stow. Naucz. Polskie· 
go w końcu ubiegłego tygodnia do nasze
go grodu, w celu wygłoszenie cyklu od· 
czytów z dziejów Polski. Łódź dawno wy
c2e 1dwała takiego prelegenta, albowiem 
gdzie jak gd<.ie, ale u nas 2najomość hi
storji o ,ciystej n ogół pozostawia wiel6 
do tyczenia. 

Zwłaszcza pod kreślić naldy, te zaró· 
wno ogół nauczycielski, jak i pozosta ;ej 
inteligencji będ zi. mógl dużo skorzyst.1 ć 
z światłych ws ka2ó..., ek cen ion go bistory. 
'ka bądź odśwież iąc sobie swą wiedzę hi
storyczną, bądz ;:ioqłębiaj~c ją i uzupełnia
jąc. Ze mysl wyl<t dó.v nie padła na mar
twy &runt, co t , iko mote pochlebnie świad· 
czyć o słucha cz .i ch, dowodzi tego icb li
czba, zgr· madzo '.1a tłumnie na sobotnich 
i n edzielnych prelekcjach. Pitrwsze od· 
czyty odraz u ziśc.ły wsz . li- ie żywione w sto· 
sunku do prelegenta nadzieie. Sposób mó~ 
wjenia i ton uczuciowy, w jaki uderzył, 
zjed11ały mu sympat}ę słuchaczów, którzy 
td po katdym wykładzie darzyli go nic
milkn ącemi oklaskami. Oprócz otuchy dla 
serca, roztoczył także autor przed nami 
duto karmu dla umysłu. W świetnie u ; ę
tej syntezie dał nam pogląd na ~pokę 
piastowską, poprz:edziwszy ją krótką cha· 
rakterystyką naszej historjografji. 

Dużo miejsca poświęcił autor omawia
niu genezy państwa polskiego i progra
mów politycznych Bolesława RChrobrego i 
jego p:>tomka Bolesława Smiałego. 

Nastę ;' nie przebiegł całą epokę, zatrzy
mując się nad ważniejszemi kwestjami, 
zwłaszcza spornymi. Mówił więc o zatar· 
gu Bolesława Smiałego z Stanisławem 
Szczepanowskim, o krzyżakach, koloniza· 
cjj i t. d. 

Omówieniem dąteń i ideałów politycz
nych doby Piastowskiej zakończył dwie 
pierwsze prelekcje, przechodząc wczoraj 
do omówienia programu politycznego Ka
::imierza, słusznie nazwanego Wielkim nie 
tylko za reformy wewnętrzne, lecz równtet 
l za dalekowzroczną politykę zewnętrzną. 

Zarzuty, czynione Kazimierzowi Wiei· 
kiemu za oddanie zakonowi knyżackie• 
mu Pomorza, są nieuzasadnione. Fakt 
ten świadczy bowiem tylko o realnej 
polityce Kazimierza, który, widząc, że 
Polska wewnętrznie jest niezorganizo
wana, zaniechał niepewnej walki po łinjl 
największego oporu, natomiast poszukał 

·kompensat za. Pomorze na wschodnich 
granicach państwa, zagarniając Czer• 
woną Ruś i dążąc do stałego połącze
nia Polski z Węgrami. Realizuje więc 
w ten sposób stopniowo program Bole
sława Chrobrego i pozostawia swym 
następcom testament, kt6ry gdyby był 
wykonany w myśl jego wskazań, to nie 
doszłoby do wzmożenia się już za Ka• 
zimierza Jagielończyka Moskwy do ta
kiej zewnętrznej potęgi, że carowie mos• 

kiewscy poczęli zwać się wszechrosyj• . .. 
S K1m 1, 

Kazimierz Wielki zaliczony być wi· 
nien do nowej epo1-:i dziejów Polski; 
za jego panowania nauka polska słyną6 
poczęła nawet poza 6(ranicami kraju; 
nkty tolerancy jne wzalędem prawosła
wnych poddanych świadczą o mądrości 
bró!ewsklef. tolerancja za§ względem 
łydów, którą historycy przypisują wy
łącznie Kazimierzowi WielHemu, była 
wlaściwie tylko potwierdzeniem aktu 
toler~ncyjne~o. wydanego znacznie wcse-
6niej przez Bolesława, ksiecia kaliskiego. 

Tolerancja wz~ledem prawosławnych 
nanziła nawet Kaz'mlerza na zatarg 
z kościołem, z drugiej jednak strony ta 
tolerancja i układ stosunków ówczes
nych, zwlas?.ćza potęga zakonu tworzyły 
podatny grunt dla różnorodnych unji 
słabszych narodów z Polską. Kazimierz 
Wiel :O.i jest więc ojcem unji Polski z 
Wei;!rami i l->01s '.d z L~twą. Dla tej o
atatniej unia była wówczas kwest jq .by~ 
albo nie być,• gdyż zagrażało jej po• 
chło„ięcie przez Zakon krzybcki, nato• 
miast dla Pols„i unja była tylko otwo· 
rzeniem sobie drogi do ekspansji na· 
wschód. i do kolonizacji, której wtedy 
już potrzebowała Małopolska. 

Unj~ · Pols i z Litwq poprzedzają 
akty w Krewie i w Horodle a pieczętuje 
ją akt unji Lubelskiej. Zatrzymawszy 
się dłużej nad temi doniosłemi aktami, 
przeszedł następnie prof. Mościcki do 
schara · teryzowania wieków średnich l 
nowożytnych. 

Z chwilq połączen1a Litwy z Polską 
wyreźn i ej zarysowała się granica między 
Wschodem i Zachodem. Litwa wkro
czyła w kr~g kultury zachodniej, łqcznie 
z l<t6rą kroczy przez cały szereg wieków, 
przysparzajqc Polsce tak wielkich synów, 
jak Ko§ciuszko, Mickiewicz I inni. 

Doniosłem wydarzeniem była unja 
brze~ ka, lecz z powodu niep zyznania 
unitom całej pełni praw i przywilejów 
polskich, nie wydała tych zbawiennych 
owoców, jakie wydać mogta; zemściło się 
to srodze na polakach w wojnach ko
zac. "' eh i moskiewskich. Zapóźno Zy· 
a;!mur t przekonywa si~ o popełnionym 
błedz e. 

·Wojny kozackie nie bvly walką o 
wolność, jak to powszechnie sądzi\, o
pieraiąc si~ na wywodach rosyjskich 
historyków, lecz miały riodkład spo
łeczny; starły się ze sobą Jwa krańco· 
wo-odmienne gwiaty: kozacki l szla
chect.i i wyniknęh burza, - która nie
mało si~ przyczyniła do upadku Polski. 

Ważkim momentem w dzieiach Pol-
8ki był pierwszy wybór elekcyjny króla 
Stefana Batorego, któ~y podiął realiza· 
cję testamentu politv~ r. .ego Kazimierza 
Wielkiego i rozpoczą< podbój ziem rus• 
kich. 

Podkreiliwszy następnie walki Jana 
Sobies ..;iego, które korzyści politycz· 
nych Polsce nie przyniosły, lecz tylko 
dodały jej aureoli bohaterstwa i opro
mieniły blaskiem gasn'lce słońce Rze
czypospolitej, po za tem wyjaśniwszy 
gci§le słynne polskie „liberum veto" i 
wolności szlacheckie zawarte w statutach 
.neminem captivabimus". zakończył prof. 
Mościcki swą drugą prelekcję charakte
rystykll epoki sas.-iej, epoki upadl\u, 
htóra niezmiernie przyczyniła się do 
rozbiorów Polski. 

J. Or. 

Składajmy of ary na szkoły 
na Podlasiu i Chełmszczyźnie 
d~ Polskiej Macierzy Szkolnej. 

„ 
REDAKCJA 

i ADMINISTRACJA 

~.GAZETY tÓDZRIEJ" 
ul. Przejazd 8. 

Skrzynka pocztowa N2 5'--
Administracja 

·;ltwarta od 8 I pół rano 
· do 6·ej wieczór, w święta 

od 6 do 10 rano. 

Redakcja 
czynna od g. 9·ci do 3-e) 
codziennie, w wigilie świąt 

do 10 wieczór. 

Rok VII. - N!! 83. 

W c~roni~ Dow~~r • Muini:ki~go. 
W Piątkowym numerze „Monitora Pol• 

skiego• znajdujemy następujące uwagi: 
• W tym samym czasie. kiedy stojący 

na CZE-le l·go korpusu polskiego w Rosji 
generał Dowbor-Muśnicki w całem zr.ozu„ 
!llieniu powagi sytuacji i dając wyraz lo
j a lności państwowej, słał swoich delega• 
łów do Władzy Zwierzcbnicz~j Królestwa 
Polskiego, aby uzyska ć san k c : ę dla swych 
decyzji, które te! po rozważeniu wszelkich 
pro i co!ltra przez Najdostojniejszą Radę 
Regency1ną zaal<ceptowane zostały - po
jawił się w Bobrujsku p. J~rzy Zdziecho
wski, jako „delegat Polskiego Zjednocze
nia Międzypartyjnego w Rosji9 i .po kil· 
kodniowym tam pobycie• ogłosił w .Dzien
niku Kijowskim• dnia 7 marca list otwar• 
ty do uznanego Jut wówczas oficjalnie 
przez Władzę Państwową polską dowódcy 
I-go korpusu, w którym to liście ośmiela 
się czynić mu skonstatowania, uwłaszcza• 
jące jego patrjotyzmowi, honorowi i po
wadze, iako te! tądać ustąpienia generała 
Dowbor-Muśnickiego z tak watnego i od· 
powiedzialnee:o stanowiska. 

Ten smutny fakt daje niemało do my• 
ślenia. Jest on charakterystyczną ilustra
cją niezdrowia, jakie wkradło się w nasze 
stosunki polityczne. Jest on typowym 
przykładem działania na własną rękę, któ
re w ciągu tej wojny rozpowszechniło się 
tak bardzo w pewnych kołach i śród pew
nych jednostek. 

Być mote, ii czas Jakiś w okresie po· 
czątkowych chaotycznych wysiłków, by 
c~ś osiągnąć, coś zdziałać, coś zdobyć dla 
Ojczyzny-nie.skoordynowane nawet, poje
dyńcze zabiegi miały za sobą niekiedy 
rację konieczności, aczkolwiek zawsze na
le!ały do rzeczy iyzykownych. Z chwilą 
jednak, gdy zarysował się polski ustrói 
państwowy i na czele Narodu stanęła 
Władza prawowita, wszelkie samorzutne 
działanie po za nią, a nawet wbrew niej, 
niby to dla dobra sprawy ogólnej, uznać 
trzeba za niedopuszczalne, sprzeczne z 
interesem narodowym i wprost karygodne. 
Jest to nic więcej, jak brak subordynacji, 
osobista pycha lub warcholstwo. 

Ze smutkiem skonstat!>wać musimy, 
it cechy te posiada w wysokim stopniu 
indywidualna akcja polityczna, znajdująca 
swój TVyraz w jaskrawych wystąpieniach, 
pozbawionych poczucia odpowiedzialności. 
Zacytowany fakt jest ich próbką. 

W posunięciach, czynlony:łi dziś be1 
właściwej sankcji, na jakie pozwalają so
bie w dziedzinie polityki polskiej ci i o· 
wi, niema już możnowładczego zuchwal· 
stwa i rodowych interesów, rzecz pros!a
jest nawet sui generis .patrjotyzm"-urą· 
gają one jednak tet zasadniczo aksjoma
towi, it kierunek polityki państwa katde· 
go i narodu musi być w jednem ręku i 
:zapoznają najzupełniej · konieczność mąd· 
r!go i bezustannego koordynowania wszel
kich czynów, mogących lub mających 

.deć wpływ na dalsze losy i stanowisko 
narodu. 

I w tym względzie uprawiany gdzie• 
niegdzie po dziś dzień egotyzm politycz· 
ny w niczem nie ustępuje dawnemu, z 
czasów nierządu Polski stanowieniu o lo
sach jej poszczególnych m:\gnatów. De
mokratyzacja niedość przeniknęła nasz 
zmysł polityczny. Zbyt śmiały i niesfor. 
ny indywidualizm tyje w tej dziedzinie„.• 

Kronika polłtyczna. 
Ostrzeliwanie Paryża. 

..._ Biuro Havasa donosi z dnia 24 marca: 
· Od Qodz.. S·eJ rano nieprzyjaciel ur 



~. 

ciągu kwadransa ostrzeliwał Pary! z 
działa dalekonośne~o. Granaty 240·ml· 
limetrowe spadały na stolicę i jej oko· 
lice. Około 10 osób poniosło śmierć, 
saś okolo 15 odn\osło rany. Podjęto 
zarządzenia celem zwal,czania działa. 
Według ostatnich doniesień, dalekono§• 
ne działo, ostrzeliwujące Pary~. dawało 
ognia z odległości 120 kilometrów, bę
tłQc ustawionem w odle~ło~ci około 12 
kilometrów przed frontem francuskim. 

500 dywizji na froncie. 
Fachowi krytycy wojskowi obliczają, te 

aa całym froncie od morza Północnl"go 
do morza Adrjatvckiego cbie strony wal„ 
czące postawiły 500 dywizji dla stocz'!nia 
największej bitwy w historji świata. 

Stosunek sił jest następujący, Jak wy
łlika z doniesień specjalnych sprawozdaw· 
~w: . 

Słła oeólna armji koalicji na_ !roncie 
tachodnim wynosi 160-170 dyw1zi1. Do
dat do te&o oaldy 20-30 dywizji armji 
t. zw. manewrującej•, więc suma sił zbrój· 
nych koalicji na zachodaie wyniesie od 
180-200 dywizji. 

Po stronie niemieckiej stoją nastęi:>nf ą„ 
:e wojska: od wybrzeża do St. Quentin 
umja ks. Ruprechta, dalej armia następ• 
cy tronu potem na froncie verduńskim aż 
do Pont=a ... Mousson armja gen. Oalwitza, 
t za nią armja ks. Albrechta. 

Serbja chce przystąpić do 
rokowań pokojowych. 

Do • Wiener Allgemeine Zeitung- do· 
noszą z Geaewy: 

W jsokopostawione osoby, naldące do 
tutejszej kolonji cudzoziemców, zapewnia
ją. ie rząd serbski zwrócił się do rządów 
angielskie20 i francuskiego z prośbą, aby 
mu zezwolono na przystąpienie do rokc
wań pokojowych z państwami centralnymi. 
Rząd Pasicza jest podobno zmuszony do 
takiego kroku przez większość parlamen„ 
tu serbskiego, wskazując na to, że po po„ 
ratce Rosji i po zawarciu pokoju w Brze„ 
ściu L'łewskim, znikły dla Serbów wszelkie 
nadzieje powodzenia orężnego oraz :J:e z 
toku rokowań pokojowych, prowadzonych 
z Rumunją, jasno wynika, ie jedynem o
caleniem dla Serbji Jest równiet motliwie 
szybkie zawarcie pokoju. 

Ambasadorowie nie mogq 
odjechać. 

Doniesienie Pet. Ag. Tel.: jak donoszą 
z Helsingforsu, na stacji Toyola bawią od 
kHku dni ambasador francuski i posłowie 
belgijski, portugalski i serbski, poniewat 
nie mcgą pizedostać się poprzez. linie 
walk, toczących się w Pinlandji. Obie 
strony walczące wzbraniają się przerwać 
walk~. 

Proldam~wanie republiki 
taurydzkiej. 

Petersburska agencja telegraficzna 
donos1: Rząd Taurydy, stanowięcy czę'ć 
Ukrainy, proklamował utworzenie repu• 
t»liki i nie uznaje pl'BW zwierzchniczych. 
lłady kijowskiej. 

Stan oblężenia w Tokio. 
Paryskie wydanie .Heralda donosi 

z Tokio: 
Dnia 16 marca rząd powołał siedem 

WŁADYSŁAW JEZIERSKI. 

Woina a iniwo imieni. „. 
W pófoiejszych czasach uczent )5"rzy„ 

rodnicy stwierdzili fakt. ie we ws~ystkich 
krajach zwrotnikowych panuje u ludzi 
jakaś niepowstrzymana chęć, czy wrodzo„ 
ny popęd do połykania tłustej i ~ilnie wo
ni,~a.cej gliny. Dzieci tam trzeba zam1-
kać, aby po ~wie:to spadłym deszczu nie 
wypadły i nie objadły się nią zbytecznie-. 

W prowinCJi Patawa wyrabia}ą z pach-
11ącef glinki małe, cienkie kubki, :z ktćry'-b 

i
ijĄ wodę, nabierającą smaku i zapachu 
liny, a następnfe Zjadają l same kubki. 
o samo spotyka si~ i w Chili i Peru. 

Dziwny ten zwyczaj przeniósł się i do 
Hiszpanji, gdzie kubki te znane są pod 
nazwą bucarf. Olinkę, mającą przyjemny 
upach cytrynowy, wydobywają w portu
galskiej prowincji Alemtejo w pobltta 
mfasta Estramos. 
' W J<olumbjl sprzedają po targach zie· 
mię wapienną, którą jadają zaprawioną 
!Hć mi roślłny Erythroxylon peruwianum. 

W Boliwji wyrabiają z 2Unki clasteci„ 

OAZ.ETA tODZKA 

i'ocznik6w wolska a w stolicy ogłoszona 
stan oblężenia oraz wprowadzono cenzurę 
telegramów. 

Wrażenie w Londynie„ 
Z Hagi telegrattdą do • Beri N. Nach„ 

richten•. Z Londynu donoszą: Z in„ 
formacji kores,:ondent6w przy armji 
francuskiej I angielskiej wynika, że 
pierwsze sukcesy niemieckie wywarły 
wielką depresję. -

O znaczeniu wypadl-;6w zdaję sob~e 
prasa Jasne sprewQ.-.Dally Chronicie• 
pisze wyratnie: 

Nasze wojska walczą obecnie nf e o 
posiadanie pozycji lecz o przyszlo§6 
Anglji i całej naszej rasy. Dzisiejsza 
walka nie jest żadnym .bluffem•, lee?; 
powatnym w pełni swej brutalnej siły
zmaganiem się. Jedne110 z całą pew
ności11 oczekiwać mo:tna, że cokolwiek 
by się s ' ało, tołnierz an"!ielsk\ Jest 
przepełniony niezwykłą odwa~ą. 

Zwycięstwa niemców na Zachodzie. 
Komunikat niemiecki. 
Berlin, 24-go marca. <Urzędowo) 

· zachodnim od Cbauny, podprowadzone 
pospiesznie z południowego zachodu do 
kontrataku, pułki francuskie, angielskie i 
amerykańskie. 

Z wiłiownl zachodniej. 
Bitwa pod Moncby, Cambrai, St. Quen

tin, La Fere została wygraną. 3 i 4 armię 
angielską, oraz częścl podprowadzonych 
rezerw francuskich i c: mery~lńskich pcbi· 
to i odrzucono z nadPr c ietkiemi stratami 
na Bapaume-Bottchsvesnes· po za Somme, 
pomiędzy Peronne i Ham, jak równie! na 
Chauny. . 

tlrmf1 generała u. Belowa (Otoaa) 

:dobyła wzgórze Manchy i przeprowadzi
ła atak w kierunku południowym przez 
Vaucourt, oraz przez Henin na zacbM. 
Na północnym wschodzie od Bapaume to· 
czy ona walkę o trzecie stanowisko nie
przyjacielskie. Odparto silne kontrataki 
angielskie. 

Onnja generała u. d. mnrwitzn 
podąbłB w trop za pobitym niepr.zyjacie- , 
Iem i w ostrym pościgu jeszcze nocą z 22 
na 23 marca dotarła do tr1eciego sfa!lC
wiska nieprzyjacielskiego na ~in !! Eq i in· 
court-Nurlu-Nurlu-Templeux- La F os · 
se-Bernes. Wczoraj rano zaatakowała 
nieprzyjaciela ponownie i pobiła go pomi
mo rozpaczliwej obrony i ustawicznych 
kontrataków n ieprzyjaci.tlskich. Osiąg 1;i:„ 
to połączenie z lewem skrzydłem ataku 
armji generała v. Belowa. 

Pomiędzy Manancoart i Peronne wo} 
ska gen. v. Kathena i v. Oontarda sforso
wały przej&cie przez odcinek Torfille i 
znajdują się na pola bitwy nad Somme, 
walcząc pod Boucbavesnes. Peronne opad· 
ło. lilne dywizje dotarły Da poludnie d 
do Sommy. 

Jut wieczorem 22 marca energicznie 
nacierająca 

Wojska wszystkich szeregów niemiec„ 
kich przyczyniły się jaknajlepiej do osiąg„ 
nh:cia tego olbrzymiego sukcesu. Nic 

, oie zdołało prześcignąć animuszu bojo
wego piechoty. Pokazała ona, co potrafi 
męstwu niemieckie. Lekka, ciężka i naj· 
cięższa artyJerja, ora.z m;otacze min, po„ 
dĄ!aj1:\C naprzód bez wytchnienia przez 
pola wyrw, przyczyniły się istotnie do te
go, by podtrzymać tempo atsku piechoty 

· naszej, vrącej na przód. Miotłtze płomie· 
n.i .zrnbiły s i:.r r, ie. 

Pionierzy. podczas walki przy swP.j 
pracy okazali siE;, jak dawniej, aa wyso
kości zadania. 

Samoloty i balony dostuczyły dowód?„ 
twu cennych doniesień. Nasu~ nawy kłe 
:!o zw Jdęstw eskadry po§ciŁ!'ow ;; i b njow~ 
12tn.ymllły W tward} Cb W.ll ach i!r,-:ot1r1ie 
w powielrzu i natakowa\y oclpły w„jące 
kol mny nie pn:yjacielskie. l(o lumny i 
treny \. racowały bez wytchnienia. Punkty 
kuiminacyjne na ty~acb sianowiiy cel dla 
eskadr na.szych, rzucających bomby uoc 
po nocy~ 

Zdobycz podniosła si~ do przeszło 
30,0oO j eńców i 600 dz i ał. 

\V wielu punktach pozost~łeg fronht 
zachodniego toczyły się walki .ailyl~ryjsk:.ie 
j utarczki wywiadowcze. 

Z pozostałych terenów walk 
w ego. 

nic no-

Puro.isrv Gen.eral·1tfJlaJsrmlstr-z 
LCJDElVDO«P?. 

&cmunikat •ie~zorB~. 

BERLIN. 24-go marca. (Urzędowo) 

Gwałtowne walki o Ba?aume. Walki 
na lin)i Transloy - Combles - Maure-

arrnja genmrłzr v. Hutiera pas. Pomiędzy Peronne a Ham ptzekrn-
zdobyła trzecie stanowisko nieprzyjaciel- , czona została Somme w ataka w wielu 
skie, przełamała je i zmusila przeciwnika miejscach. 
do odwrotu. Pomięc1zy Somme a Oise korpusy na„ 

W nieustannym po!cigu korpusy ge s.z:e posuwają się wśród walk. Chu.ny 
nerałów v. Lil:ttwitza i v. Uetiogera do: jest wzic;te. 
tarły do Sommy._ Mam wpadło po zaciętel 
walce w ręce naszych :wyci~skich wojsk• Zdobycz w materjale woje!lllym jest 
Re.zerwy angielskie, które udeizyły na nie · niebywałej wysokości. 
w rozpaczliwych atakach, nległy rozbiciu. Anglicy palą podczas odwtota francu-
Korpusy generałów v. Weberna i v. Gon- skie wsie i miasta. 
tarda oraz wojska gen. v. Oayla po gorą-
cych wallt3ch przekroczyły Kanał Crozat. Dalekooośnemi działam.i ostrzeliwaliś. 
Odrzuciły one w kierunku południowo- mv twierdzę Paryt. 

I ka. Murzyni St! tak!e podobno wtelkimj 
zwolennikami lepkiej, kleistej &liny~ 

Dr. prof. Maks. Perty równi~t wspo
mina w swem d%iele1 te .są lodzie, któ
rzy litą mnry, połykają kamienie, %iEmię, 
JtUój i chwalą. sobie, .te smaczne•, naiy· 
wając ich obłąkanymi. 

Zdaje się, ~e tylko niektóre osobniki 
łakną tych osobliwych przysmaków, a gł6„ 
wnie dzieci, które td nieru ten pociąg 
przypłacają tyciem. O powszechnej ogól
nej konsumcji nie mote być mowy; jest 
to namiętno~ć, podobna pija~stwu, łub te! 
głód zmusza do zaspokojenia potrzeb~ 
zapełnienia :'-ołądka bodajby gliną w bra 
ku innego pożywienia. 

Labillarl1iere, francuski podr6!nilr, pi-: 
sze, te g1inę jadają i w Egipcie, a w Ja„ 
tacb głodu masowo jadali malaje i papua„ 
si na Borneo, Celebes, Cejlonie i innych 
wyspach. Mieszkańcy Nowe} Keledonj i i 
arcbipe1agu Fid!i. jedzą jakiś miękki .zie· 
looawy kamieti. 

W Persji równie! sprzedają glinę na 
tarf?3ch. W całym więc gorącym pasie, 
pom · ędzy leniwymi mieszkańcami jego, 
znajdujemy ziemiot!rców. Ale i w północ· 
nycb krajach, jak w Szwecji, w poblitu 
miasta Umea, nad iatoką Botnicką, mie· 
szają glinę z mąką. I 

To samo dzieje si~ podobno i Pinlan
dJi i wśrc)d tuDf!uzów w okolicach Ochocka. 

\la czego często zniewala lu'dz1 giód. ł 
I rzymianom znana byfa jadalna glina. 

U nas w Polsce niekiedy znachorzy 
zalecali jeść glint: lub piasek rzeczny; 
dzieci zaś, jak wiemy, ch~tnie jadaj~ 
kredę. 

Weźmy pod uwagę, te ziemia zawiera 
w scbie sole mineralne, potrzebne 'a "f„ 
ganizmu, spotywanie przeto gliny jest 
zapewne niekiedy porzebą, zaspokojeQia 
której szuka instynktownie organizm. 

Dr. angil!lski Patryk Brown st 1 i erdził, 
' .te spotywanle gliny zatruwa organizm, 
wyw0lu :ąc ciętkie choroby. 

Wskute,t· -cięt ldch warunków egzysten„ 
· cj1, tysiące gina., ale też organiztr. wytwa
rza w sobie idolnoś~ oc!porności. i pny
stosowani~ się do warunłiów. Do cze1rn 
bo dziś i nasze tolądki n ie zostały przy„ 
zwyczajone, s ami mamy mo~ność orzec; 
czegośmy 11ie próbowant Zapewne nie 
śniło si~ o te111 nikomu przed wojuą. 

Jak długo człowiek może wytrzymać 
bez potywienia, zalety o stanu jego 
zdrowia i od warunków, wśród jakich cier„ 
pi głód. Bez potywien·a i wody zazwy· 

' czaj po par ;:s dniach ciłowiek umiera. 
Znane ą jednak przypadki, w których . 

ludzie ty~odnhmi wytrzymali bez jedzenis, 
jik dT. Tanner w Ameryce. 

Sw. Róta z Limy, jak czytamy w Ży
wot1cb, całemi jakoby tygodniami nlc nie 

~ :R..osji. 
.Kurjer Pofskt• Hmłeasc.H nadzwyer~ 

cll'lkawa wiadomo~ci zaczerpni9te z opo•la< 
dań p. Glinki, wyi"tti z kt6ry'ch· przytaezamys 

Pusyszłość Roeji - widzi r• Gllnta w 
naJcHrnie szych kolorach. ·O rychłem W'f• 

ga6n1Qclu ollnującej 'lnarr.bj\ - bo ruch holc. 
szewlcki nif'l jest prsecie nlezem innem -
niema co marzyó. Bolszewizm 111puśoił gł~· 
boko korzenie w życie Rosji, 'ina]du]f\8 
podatn7 grunt w 1eJ psychice, I ro1kład 
t1toaunków

1 
epołec1n1ah pogł,b!a 1f~ coru 

bardziej. O &em, by Roela t1tlmo1"1111tnte o•· 
rząanąć 3iQ mogh ~ wpl7w6w, 'l.\6Te vaoują 
w n\ej obecnie - niemu mowy. Uratowaó 
Roejęi byłaby w a\an\e chyba tylko fnter• 
wencja obca. 

Ciemny, zaborc1y Uam, podź~gany przei 
nieustanną adtację, jeat dziś wuechwła· 

dnym panem Rot1jl. Bile jego i ro~paean\u 
utce umiał ~ię skutecznie prseciwetawić nikt. 
Sfery poeiadafące, Jnteligeecja, a nawet dro• 
bne mieszczaństwo w równym !!topniu ob 
Hly się be11Une wobeo •uarcbizowauycl 
mas, choć te nie odra1m przeeię nsbrałJ 
pó~niejsiej śmiałości. Obzałą się, łe Zit• 
równo "1'pły'7'y Jnłeligeuc}i ro1yj•li:iej na lud, 
J•lt i ej '.'ldolnoić 1r'tnQiZ~"V'lnia aię są ta· 
dne. Przyciya. t.~go nalety szuksd zarówno 
w jej duchowej Jnercii, jak t w etiumfenia 
we11elklej l!amod1ielności pne1 tylole\nl re--
gime carski •• „ · 

Rząd7.!lt1fcb wJaśc1wte nie był<>. Rsąd 
tvm~Słllh'"'V ni" .""li!!lł t~dnej 'ksekotywy. 
Od ,1ier~H6l i ~1..,Ui widollZnem było, iż w 
· _y~h vllf1rnk~ch :.rntryumfow11e muiu anar
ch/:t. O:nat etui\ przyczyną jednak, która 
zept'bnęh Rosjv raa dno priepaśoi, była 
ch~ć prowadz~nfa · .wojny d do tońca• 
pl'aea stronnidwo eocjałisłów·rewolucjooi-
8tÓ97, ,...a;si\nie\az" tl 'l)oei":\tku ~rui-~ w t1po· 
łeczeJ\Bhn;,. Up·eranle i~ )ny tam haśle, 
;>rzy jednoC'Hsnej de:1orgaaJzacji jycia ekO• 
somicznego w cnłem p aństwie, musiało 
przyprawić 8. R-ó• o bank.n11\wo. Anty• 
wojenna agitaeja bol11zewików robiła eors1 
wię:tsza pos ęry w masach łołnierstwa i 
robutoil:ów. Zamacb s\a.nu, którego !!pró
bowała part~ L enma w 1i pcu. spełzł na 
niczem - oatomia!ł w paidzieroika stali si12 
wreszcie boisz wicy po krwa„v ej walce -
p11uami Peter:!barga. Dwa fakty ułahv1ły 
im o~tl\te<."zn~ z„ycięstwo: zdobJcle Rygi 
przaa N it-mców i niPudaoy 1pi1ek Korni
łor"', l"f\Ci ""I ko rosnąeej wład1y .eowie• 
tó·~"'. R:.ec.! charakterystyc1:na. ie inteli· 
geneja rosyjl!ka uia mtab odwagi poprzeć 
tej ostatniej próby wydaroill paliatwa'w ob· 
j~ć anarcbji. 

DoJ ście do władzy bolszewizmu było 
właści wie nieepodzianką, gdy ż jak wyka· 
aało głosowanie do k<>ustytuanty i wybory 
do sowietów wiQk.aaość wuędzie po iadall 
Eserey. J~doak te same tłumy, która wi• 
watowsły na caeść Kiereusk1ego l C11erno
wa - gdy ujnały nowyob wladców w oeo
b\6 Lenina.\ }egn towanyBZy, któray 1reaz\lł 
w piel'WB1ej chwiJI panowali tylko w Pe• 
te :eburgu. poszły ślepo za nimi- 1 jednej 
strony n~eone b\etDi~ami bel grani~, a 
dngiej - \erorysowaoe łlezw1ględaia. Nie 
upłyn~ło kilka tygodni. a bohmtwicJ gos. 
podarow~Jj JDj wn~daie. 

Jakie to b~ło gospodar1two - wie dzii 
iwiat cały. B.>· ła to jahś dzika decentra• 
Uncja. W e i u " ł a 1 i• 1 o w i e t a m n a 
mi e 1 łach - głoaiłu bolszewicka mak• 
s.rms, aa! w pra.kłyee wygl1'd~lo to, jako 
tyeiąe państw w państwie, które przelicy• 

, towywaly się na społeczne absurd11. WiQo 
jedne „sowiety• rozdawały ~runta więk„ 

j1dła Bernard CJa1rwaax, Jak wspomina 
dr. M. Perty1 przez cały okres miesięcy 
żywił si~ tylko zttp(\ z liści bukowych, a 
Mikołaj Fln~,_ pustelnik przez 20 lat nic 
nic jadl próc:z korzonków i jagód. Tem 
samem ~ywili się i inni zakonnicy; pustel
nicy i święci, jak głoszą podania. 

Liczni chority, jak stwierdzają lekarze, 
r6.,,,.,uiet przez całe tygodnie nic prawie 
·nie jad .. ją. 

Na temat ptzy!=tosowania się organiz
al\t do warunków 1 odporności nu głód 
duło możoaby powiedzieł. Dzi~ wszyscy 
jesteśmy nieporównanie wytrzymali na 
~ł6d, •mteli · rzt d wojną; lud wiejski 
znów więcej Olt ludnośc\ miejskie]. doro• 
sfy od dziecka, młodszy · od starszego 
i t. d. 

Pewne spostrzete• ie, }a'ko charaktery
styczny objaw, godny uwagi naszych l& 
karzy, fizjologów, ·1~yc:: o1ogów i pedag<> 
gów, nasuwa mi się pod ) ióro. Spostrze" 
tenie to uczyniłem w czasi\! obecnej woj· 
ny wśród dzieci polskich w wieku 4 - 8 
Jat z klasy biednego ludu mielskiego. 

Oto dzieci te, prócz popcbni~tych do 
tebraniny :awodowej przez własnych ro
dziców, czy to )rzez wrodzCtn~ na tym 
punkcie wstytJtiwość, czy nrne psychiczne 
przyczyny, nawet, będąc głodnemi, nliidy 
nie prosz11 ludzi obcych o cbleb lub po-
tywienie. (Dok. nast.) 



.„ ,&1. 

uych włsśctctelł parobkom, inne - cblo· 
pom WJł,c1afe, Inne je11c1e - pneka•y
wały je gminom. Podobna dowolnoś~ pa• 
aowała i eo do losu zakładów pr1emysło· 
mych i puedai~blcrstw handlowych. -
W niektórych młejscowośc\aob właśctclele 
puedsiębiorstw poi'Js\awlali przy f:um~I· 
aym ły&ule własności. Narzucano 1m J~· 
dnak przymuaową s.tal~ wynagro~zenta 
robotników t słujbJ, poprosta baJeCZD1' 
kilkakrotnie wyt&Zt\ od pensji intynier11. 

S*•gnacja \)Ow&1eehna we w~~ystkie~, 
- oto wytaz obecnego ~tanu _Ro111, Zle~1 a 
leiy odłogiem. Fabryki 11tOJlł· • Podatkow 
aikt nie płaei. O dochodach pansh;o\\ych 
aiema mowy, stanowią je chyba kapitały 
pryw·atne, konfiskowane w banknotach. :-: 
'fe jednak 1awiodły co do SWt!J w_ysokOBCI 
rachuby grabielców. Kredyt zagran~cza;iy. 
1arówno jak i wewn~trzny, uatał. !11en~&· 
be na ryn~u krajowym spadły mmej .wu~· 
eej do jedaej dzieai"łtj ich wartości. 
Sklepy po niesłychanych cenach, wobec 
których blednie drożyzna wanzaweka. wy• 
przedaj„ ostałnie reutkl. Ko!eje !elazn~, 
ualeinione od lokalnyolJ .sowietów , znaj• 
dających al~ prawte na ka.ź~ej ~tacji; •:t w. 
1tanie ostatecznej dezorsan1zacJl. l oc\ąg1 
wloką aio nieslychan1e wolno. Na prze· 
bycie przestrzeni z Petersburga do Pli~owa 
po&rzeba blisko doby. Ludzi por.r11dn1e o· 
dzianych do wagonów osobowych puszcu· 
jlł nie zawne. Zajmuje le \łum lołnterzy 
z worami " Idóryeb wlo.1ą oni kupione 
we „si aboie, albo mf~so, by sprzedać je 
jakna1drożel w miP.śde. Wagon I klasy 
wygl4da Jak aajobydniejeee koszary. Ko· 
munlkacja w tyeh warunkach dlll ludności 
eywiloej prawie ust8ła. 

W d1ied1inie kulturalnej operojt\ey wtel· 
tiemi hasłami bolszewizm sprowadził także 
martwot~ 111pełną. Uaiwersyte.ty są ni~· 
etynne. Akademj& Umiejf)tnośc1 obraduje 
lon11piracyjnie, ~rednie zakłady naukowe -
w upadkn. Na wsiach i po miasteczkach 
ui.oły początkowe zamknl„te. Korzysta• 
jąo z pierwszych Earaz podmuc~ó-~ wo~n?· 
ści, chłopi wyndzili 11a.uczyc1elr. Wr?, • 
ezość v.ydawnictw perJodycznycb, szozegól· 
niej poważniejszyob, 1awieezona;- książek 
aię nie drukuje, nikt bowiem nie jest w eta· 
nie opłacić obecnych koeztów wydawnictwa. 
Wszystko dziczeje. Instynkt epoh:czn:y o• 
ełi.biony przes wieki ucisku zwyrortni~ł do 
gruntu. Każdy Żl\da dla siebie praw l ko
riyści do obowit\zków nie poczu""a się nikt. 
Proce~ rozkładowy poet~puje coraz dalej. 
Wyjścia z tego nie wida~. Inteligencja 
ros~\alla spod?.iewa się ratunku Rosji chyba 
s .iewnątrz. Powssecbnem jest mniemanie, 
Iż przy1dzie niezadługo chwila, gdy dziś 
walciące ze aobą narody europejPkie za 
wspólną zgodą 1wróc" aię praeciwko roeyj• 
1kiej anarchji. 

Gdyby to jednak nie nastąpiło, zmora 
bolszewicka będaie dławić dalei Rosję. uźy„ 
wając 8tarJCh sposobów gwałtu przede· 
WHJ&łlliem, stoaowanego a jedn1&ką bez· 
weględnośoh' nfetyJ/co do 11 budujów • lecz 

do socjalistów innych odcieni. Eserów i 
• mieńszewików" prześladują bolBBewicy bo· 
wiem równtei 1 całą, zaciętośclq. I tyranja 
Ich staje sio co raz stra111liws1a niccem 
nie uetvpu]llc okrucieństwom dawnego ca· 
~a· A 

W M 31 „Monitora Polskiego• znajdu
)emy rozporządzenie Rady kierowników 
Ministerstw, postanawiające, ~e członko
wie sejmików z powiatów: miechowskiego, 
o\kus; iego, j~rzejowskiego, włoszczow
skiego i pińczowskiego mają się zjechać 
w cela wybrania członków Rady Stanu 
lie w Miechowie, lecz w Kielcach. 

Warszawa• 
Skład 'ft1twego gabinetu. 

.W pismach warsz. czytamy: 
, Według u porczyw\e powtarzających 

aię wiadom11ści skład gabinetu, którego 
\ltworzenia niektórzy spodziewa\ą się jut 
w tych dniach, byłby następujący: skarb
p. J. Steczkowski (ptemjer), sprawy we
wnęt1zoe - p. J. Stecki, rnlnictwo - p. 
Dzierzbicki, oświata p. Pouikowski, prze
mysł i handel - p. Orohman (pr.zemysło-
11iec łódzki). 

Dr. W. Chodtko ma podobno objąć 
tekę nowegc ministerjum, wyodrębnionego 
z. kompetencii dotychczasowych dwóch. 

Dyrektorem departamentu politycznego 
tostanie napewao Janusz k.s. Radziwiłł. Na 
stanowisko wice-dyrektora wymieniają at 
ttzecb konsulów austrjackich - polaków 
pp. Hallera, Ok~cldego i Straszewskiego. 

Szefem jednej z sekcji ministerjum 
spraw wewnętunycb. jak słychać, zostanie 
p. ~ścinowski, b. wice-prezydent .uamie· 
stmctwa we Lwowie.• 

- 6AZBTA ŁODZKA 

IO·mlffono•• p!!łyczka. 
Celem przyjścia z pomocą ucbodfcom 

polskim, powracającym obecnie do kraju, 
zacią2nięta ma być potyczka w kwocie 
10 miljonów, zagwarantowana przez rząd 
polski. Plan potyczki ma być zrealizowa
ny w stosunkowo krótkim czasie, uchodi
cy bowiem Polacy, pozostawieni swemn 
losowi bez tadnej ·pomocy, znajduj~ się 
w rozpaczliwem połoteniu. 

Lublin. 

Jak donoc;ł ,Oonlecu, po podaniu słę 
do dymisji Kraiowej Rady Gospodarczej, 
zmniejszono w Lublinie norm~ chleba, o 
mąkę j~st bardzo trudno. Wprowadzono 
ogran'.czenia opałowe i światła. Węgiel 
sprzedają tylko na kartki. Przywrócono c!ni 
bezmięsne w środy i piątki. Podwy~szono 
oficjalnie cenę nafty. Ceny środków spo
żywczych poszły w górę. 
. Pomimo wystąpienia Rady MieJskiej 
władze ulnały, ~e wielki dzwon zegara 
miejskiego nteposiada wartości historycz· 
aej i zarekwirowały go. 

Władze zamknęły Związek kelnerów i 
i kucharzy. Kilku nauczycieli r;łmnazjał· 
nych zestano z miasta w związku z 19 
marca. 

Z bytu kucharzy. 
Jednym z niewielu zawodów, który 

nie tylko że dorówny~ał swą dos1<ona· 
lo§ciłl Europie zachodnie!, lecz nawet 
wyżej był u nas postawiony, jest z.:iwód 
kullnarzy, t. j. sztuka kuchol'ska. 

W 1915 roku aż 6·ciu polaków pra· 
cowało na dworach panujących, jako 
szefowie kuchni, 47 zaś było nacze!nymi 
kuchmistrzami w różnych wielkich mia· 
stach Europy. Kuchnie takich za' ładów, 
jak hotel Bristol, Europejski, Angielski 
itp. stały o wiefo wyżej, niż kuchnie po• 
dobnych zakładów w innych miastach 
Europy. 

Sztuka kucharska kwitła w Polsce 
od dawna i rzadko który jadłospis w 
zagranicznych miastach nie posiadał' 
2-3 potraw ha la pologneff. O ile sam 
zawód stał wyso ko, to pracownicy tego 
zawodu, kuchmistrze, byli prawie że je
dynymi wśród zawodów rzemieślr iczych, 
którzy pracowali w najgorszych warun· 
kach sanitarnych i ekonomicznych, pra
cowali bowiem po 17 godzin na dobę, 
bez odpoczynku świątecznego i w więk· 
szości byli b. marnie wvna !]radzani. 

Koniec 1913 i początek 1914 roku 
1namionował zwrot ku poprawie tych 
stosunków, nadesz!'a jednak wojna i nie 
tylko że przerwała zapoczątkowanie po· 
prawy ich bytu, ale stokrotnie pogor· 
szyła te stosunki. 

Brak z jednej strony artykułów spo• 
tywczych wogóle i, co u tem id.zie, 
przymusowa O.!'zczędnof~, zmniejszyly 
o 60% wytwórczość, a tern samem i 
zapotrzebowanie na pracę kucharzy . 
. W 1915 i 1916 roku znaczna część 
kuchmistrzów znajdowała się stałe bez 
pracy a m!ało to ten skutek, że praco· 
dawcy, mając wybór ludzi, wykorzystali 
tę okoliczność i znaćznie obnityłi pen
sje, które obecnie wynoszą od 40 do 
60% mniej, iak przed wojn11. 

Za 13-15 godzin pracy na dobę bez 
odpoczynku świątecznego pobiera obec
nie .kuchmistrz od 60 do 150 mrk. mie• 
sięcznie. Nadmienić należy; te każcy 
kuchmistrz musi posiada~ własne muzę· 
dzia pracy i bieliznę wierzchnią (kaftan, 
fartuch i czapkę), którą pr.z.ynaj.mniei 

• dwa razy tygodniowo musi zmieniać i 
na wlasny koszt oddawać do pra~ia. 
Nadzwyczaj prędko niszczy on przytem 
obuwie, co przy dzisiejszej drożyź 1ie 
powyżej wymienione uposażenie nie 
mote wystarczyć na opędzenie naia:;ry· 
mitywniejszych bodaj potrzeb. A jeżeli 
los zrziadzil, że taki kuchmistrz posiada 
rodzinę składającą się z kilku osób, to 
w jaki sposób może on ją wyżywić ? 

Uwzględniając ciężkie warunki byto· 
wania, w bardzo wielu zawodach, czy 
to pracodawcy sami. czy też z powodu 
żądań pracownil;ów popopwytszali pla· 
cę, .zmniejszając jednocześnie długcść 
dnia roboczego, tylko p. właściciele· za
kladćw kulinarnych pozostawali dotych
czas głusi na domagania się swych pra
cowników, nie chcąc zrozumie6, że upo• 
śledzenie i tych pracowników musi się 
kiedyś skończyć i że tak dale} być nie 
może. 

Praw~ jest, . że i restauracje nie ro· 
bi4 takich interesów, jak dawniej, a e 
istnieją w Łodzi zakłady, w których 
kuchnie targują dziennie od 600 do 
1000 marek, a buchał'z pobiera aż 80 rnrk. 
miesięcznej pensji. • • Pomimo oarom· 
nej droiyzny artykul6w spotywczych, 
konkurencja cenemi w zakładach buli
narnvch kwitnie. Bardzo to chwalebnie, 

Żt"! p&l"owfe restauratorzy mają wzgfęd 
na sw9c:-> hywaJc6w, ale dlaczerzo to ma 
się odbiła6 na pensji prncownlka ku· 
charskiego? 

Sprawa poprawy bytu pracowników 
kucharskich weszła w ostatnich dniech 
na i:orządek dzienny i jest nadzieja, te 
zostanie załatw:ona polubownie ku za· 
dowoleniu obydwu stron. • 

· P~wne zmiany są niezbędne I częg~ 
restauratorów już zamierza z własnej 
Inicjatywy takowe wprowadzi6 w swych 
zakładach. 

M ••• jasz. 

- 'ałobnej kart7 legjon6w. 

W obozie internowanych w Httzit zmarł 
na tyfus brzuszny legjonista, Jan Sołtysik 
.ze Lwowa, który zaledwie przed kilkoma 
miesiącami zaciągnął si'= w szeregi leg}o• 

. nowe. 
- Dochod7 rolnlłr6w. 

W „Głosie• czytamy: W roku ze• 
szlym mórg wczesnych ziemniaków da„ 
wał około 4,000 m' ., licząc zaś po 3 
marki za funt fasoli, z morga można 
mieć okolo 5,000 mk. .Ogrodniku zd 

' donosi o pewnym obywatelu z kutnow· 
' skiego, który z 1 morga nasion marchwi 

nantejskiej otrzymał około 15 tysięcy 
mk. Co może jeszcze dać taki do· 
chód? Chyba cebula. Sród tnydzie· 
stu większych plantatorów cebuli pod 
Warszawą jest trzech, l~tórzy uprawia· 
ją ~ebulę na 45 morgach. Ponieważ 
zbiór z każdego morga wynosi co naj• 
mr.iej 1000 pudów, więc przy najni"ższei 
cenie obecnej - 15 marek za pud osą~ 
ga wła§ciciel tego stosunkowo niewiel
kiego gospodarstwa przeszło pól milio
na marek dochodu. Są to prawdziwi 
.królowie cebulowia. 

Teatr ,~SCALA'' 
Prz,~dostatni gościnny występ 

teatru Miraż'' z Wnr
= '' szaw. 

Dziś w poniedziałek 

Jellno wielkie przedstawienie 
złożone "l zupełnie no.vych utworów, 
z udziałem: pp. Burskie), ffiadziarrumg, 
Qrwidóumg Jakszówng, Szymańskiej i 
Śwlerczuńsk!ej, oraz pp. Hnnuszn. bos
kota, IDich11łowsklego, llrstelna I Bhm-

CHrda. 
Początek o godz. 8 i pół. 

Kasa otwarta od 11-2 i od 5 wiecz. 

- Bozw6d praed zgon~m. 
W szpitalu tydowskim w Częstocho

wie odbyła się oryf1ll"alna ceremonja 
rozwodu udzielonego żorie przez kona„ 
lącego męta. Rozwódka pochodziła z 
Zawiercia, gdzie ochrzciła się i wyszła 
za tkacza, z którym wyjechała do Ło
dzi, fdzie miała z nim 2 dzieci. Potem 
jednak porzuciła męża i przed 6 łaty 
za staraniem rabina ówczesny guberna• 
tor, Jaczewski, i>ozwoli' jej przyjąć z 
powrotem judaizm i wyjść za mąż za 
żyda. Pojechali oboje do Londynu, 
skąd przed wojn~ powrócili do Często• 
chowy. Gdy niedawno mąż rozchoro
wał się niebezpiecznie, żonie groziła w 
razie je"o gmierci niebezpieczeństwo 
odbycia głośnej „chałlsy •, czyli cere· 
monji ściągania buta i t. d., obowiązu„ 
jącej względem brata męża, gdy ten u· 
miera bezdzietnie. Mą.ż umierający 
chcąc żonę uwolnić od ceremonji, sym
bolizującej zależność od brata, dał jej 
rozwód. 

- Ze Slow. Handlawc6w Polski.eh. 

Wcz0raj w bkalu przy ul. Piotrkow· 
skiej 108, odbyło się ogólne zebra nie ro
czne Stowarzyszenia Wzaj~mnej Pomocy . 
pracu14cych w przemyśle i handlu :n. Ło
dzi (Stowar„yszenia Handlowców Pol· 
ski eh). 

Zebranie zagaił wice·rr~zes p. Bo:esław 
Kotkowski, w obecności 224-:h osób. 

Na przewodni~zącego powołano p. Ja· 
na No 'Osielskiego, który zaprosił na ase
sorów pp. Edwarda Jezierskiego, L. Nar
kiewicza, Truszkowskiego oraz pannę 
WalentynQ Oajównę, na sekreterza zaś p. 
Teodora Kujawskieio. 

Po ukonstytuowaniu się prezydium 
odczytano orotokół z ostataieio zebrania 

og61nego, tt6ry został przez zebranyc!I 
przy Jęty. 

Sekretarz zarządu p. Stttfan Naraszkie· 
wicz z:ipoznał zebranych z dzłałalno~cl'l 
zarządu za rok ubiegły 1917. 

Następnie zdawały sprawę ze swej 
działalnośd poszczególne wydziały i sek· 
cje. Wydział o§wiatowy obejmował 3 sek
cje: 1) odczytową, 2) kursów handlowych 
i 3) bibljoteki. 

Stołownia Stowarzyszńnła w roku spra„ 
wozdawczym, pomimo trudności, na jakie 
napotykała przy zakupie artykułów spo
tywczycb, rozwijała się pomyślnie. Dzięld 
temu, te Magistrat z dniem 1 si~rpnia 
1917 r. przyjął stołownię pod egidę Ko
mitetu tanich kuchni. zarząd stołowni był 

, w mo.tności obniży~ cenę obiadu :i mk. 
1.50 do mk. 1.30. 

Sprawozdanie składnicy spo!ywcze} 
w roku 1917 wykazuje, te obroty dosię· 
gły mk. 390,511. 

Sprawozdanie komisji organizacyjnej 
· kooperatywy .Handlowiec Polski• za czas 

od 23 września r. z. do 20 marca 1918 
wykazało, że zainkasowano ogółem mk. 
12,000, które wpłacono do kasy Stowa· 
rzysz~nia_. 

Z tych pieniędzy przywłaszczył sobie 
skarbn ik komisji Marjan Skolimowski mk. 
2782 f. 50. 

Sprawozdanie finansowe Stowarzys.ze• 
nia za rok 1917 wykazało, że dochody 
wyniosły mk. 87,800 f, 2, wydatki zaś 
mk. 86,712 f. 59. Bilans zamkni~to cy· 
frą mk. 83,557 f. 25. 

Sprawozdania - zarzl}du oraz d3iałslno• 
ści posz<'zególnycb sekcji, zarówno jak i 
finanaowe - zostały przu zebranych za• 
twiard&one. 

Zatwierdzono równiea bndlłet na rok 
HHS, przewidujący w doc~odaob i w v.y• 
datkach mk. 19, 700. 

Wniosek zarządu, aby 1 fand uszu pie• 
karni mk. 10,000 przehć do fund Jszu bu· 
dowy domu własnego Sto w. - ao:;tał zaak· 
ceptowany: 

Postanowiono upowdnić' zarzfłd do 2wo• 
łanio walM~o ~ebr<•niu. udziałowców Koo• 
peratywy .Hrndlowiec polski", celem do· 
kouaoia wyb;1 ro Hrz~du. oiwarcle Koo• 
peratywy nastąpió ma 1 eaerwca, a Mnie· 
jąca dot!ld składnica b~dzie 1dikwi dowsną. 

Uchwalono przywrócić§ 32 ustawy, mia• 
"\Owicie, abJ kadencja zarządu trwała 8 lata, 
; ooroc"nie ·11.;d i:~ orvanycb bylo 4 cl!łonków, 

Sprawę pro ie ktow11nego podwyższenia 
płacy v.s •ystkim pracownikom Stowarzy• 
szenia o óO do 7ól przekazano do załatwie• 
nia zarządowi. 
§Zdafraudowaną przez skarbnika Marjana 

Skolim owskiego sum~ mk. ·2, 782 f. 50 po• 
',ianowion,, pokryć z funduszów Btow. 

Po obliczeu1u 202 zło~onych do urny 
wyborczej głoeów, okal5ało si~ że do t.:a
rządu wybrani zodali pp.: Stanisław Dru• 
życki, Józef Jabłkowekt, Seweryn Pfeifer, 
BolesłRw Knapski, Czesław Dybczyńskl, 
Bolesław Wajs, Waeław Kaffanke, Lucy• 
Ha Gąsowsi.a, Wąlentyn.\ G<1jówna1 Leon 
Chwalbi 1\ ski, Stefan Naruszklewicz I Paweł 
Mnła rhowski, oraz jako zastępcy - pp. Eu· 
genjust Kulej, lgoaoy Staaiuleweki, Jan 
Wyznikiewioz, Franciszek Feja, Lucjan Dll
brow&ki i Karol Fnblezew1ki. 

Do iomhii rewizyjnej - pp.! Stanh1ław 
Lipiński, Edmund Bogdaneki, Feliks Nie· 
winowski, Eugenjua.z Becker i Jan Gresser. 

(i) 
- Ze S1ow. •poi .• w,zwolenie•. 
Wczoraj w sali jadalnej L. Geyera 

(Piotrkowaka 301), odbyło się o~ólne 
roczne zebranie c:donków Stowarzysze• 
nia społywczego •Wyzwolenie". 

Zagaił zebranie w obecno§ci 250 
członków prezes Stow. radny miasta p. 
Andrzej Kaczmarek. Na przewodnicze&· 
cego powołano sędziego p. J. Stypuł• 
ko wskiego. 

Protokuł z ubiegłego zebrania odczy• 
tał p. Pawlowski. 

Ze sprawozdania okazuje się, it Sto• 
warzyszenie rozwija sitc stale, skupia 
przy sobie coraz wię<;ej członków, kt6· 
rych w dn. 1/ 1 17 r. było 648. 

Przy zatwierdzeniu bilansu na sali 
powst;..l chaos, mówcy robili zarządowi 
rozmaite zarzuty, wobec tego, że nie 
dało s1ę uspokoić zebranych, przewodni„ 

. czący zrzekł si~ mandatu i opuścił 
Scllę. 

Następnie P• St. Dippel objął prze• 
wodnictwo, zebrani po uspokojeniu 
się wyrazili votum nieufności b. zarzłl„ 
dowi i wybrali na wniosek p. Jaronow• 
skicj komisję, składającfl się z 5 osób, 
która ma dokonać kontroli działalno§• 
ci zarządu. 

Do komisji tej weszli pp.: Marczew• 
ski, J. T~siak, J. Gawlak, f. Jaronow· 
ski i A. Gajda. 

Ponieważ zd nie wybrano Jeszcze 
nowego zarządu, dobrano z cz onk6w 
dawnego zarządu w osobach pp.: Nie• 
winowskieio, Pawłowakieao i Kubasie• 
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wicza, którzy wraz z komisją rewizyjną 
będą klerowa6 sprawami kooperatywy, 
aż do zwołania następnego zebrania. 

Budżet na 1918 r. zatwierdzono w 
tumie 26000 mk. (*) 

- Z Ł6dz. Rzem. Tow. Po:ii. Oszoz, 

("') Wczoraj o godz. 5 po poł. w dru
gim terminie odbyło si~ we własnym lo
kalu przy ulicy Sienkiewicza 40, ogólne ro
czne zebranie pełnomocników Rzemieślni
czego Towarzystwa Potyczkowo „ Oszcz~
dnościowego. 

Zagaił zebranie prezes Rady p. Piotr 
Zieliński, na przewodniczącego powołano 
p. Alojzl!go Gałczyńskiego. 

Odczytano sprawozdanie z działalności 
Towarzystwa za 1917 r., jak również i pro· 
tokół komisji rewizyjnej, które :zebrani 
przyjęli do wiadomości. 

Zatwierdzono budtet na rok 1918 w 
ogólnej sumie 21600 mk. 

Wybór 2 członków Zarządu nie oJbył 
się, wobec pozostawienia na stanowiskach 
dawnych członków, a na miejsce ustępu
jącego członka Rady p. Władysława Sznaj
~ra, wybrano wic:kszością głosów p. W. 
l<.iersklego. 

Do komisji rewizyjnej wybrani zostali 
pp.: Stanisław Rogoziński, Ignacy Hużyń
skl i Józef Borkowski (przez aklamację). 
Zarząd i Rada, prze: tajne głosowanie wy· 
brali z pośród siebie na prezesa Zarządu 
p. W Sznajdra. wice prezesa p. E. M11-
szyńskie50, prezesa Rady · p. A. Wróblew· 
&kiego i wice-prezesa p. St. Darski ego. 

- Z Miraiu. 

Warszawski Mira!, goszczący w Scali, 
którego występy mają się ku końcowi 
w sobotę i ni edzielę, zgromadził dcść po! 
kaź~ą liczbę publiczności, doskonale się 
b . w 1 ~cej. 

Pr 1gram rozpoczął balet z p. Blancar
dem, Swiecczyń >ką i Jakszówną, odtań· 
czrn:em z powcdzeniem .UkrainJd•, poczem 
p. Burska odśpiewała piosenkę p. t •• Idjo
ci". Doskonałym imitatorem okazał się 
p. Łoskot. Z wdziękiem odtańczyła • Wa
rjacje" p. Szymańska, a p. Przeździecka 
przeprowadziła .Ankietę- w sprawie kobie· 
cej ", za co publiczność obdarzyła ją go
rącym oklaskiem. 

Pan Hanusz ze zwykłym powodzeniem 
zalnterpretował sżereg piosenek. 

Na szczególne wyróżnienie zasłużył 
sobie p. Urstein za swoją swadę i humor 
to też publiczność zgotowała mu brawową 
owację. Powodzenie mia+, jak zwykle, uta
lentowany Michałowski. tudziet wdzi~czna 
Madziarówna za wyko-nanie piosenki p. t. 
.Niedyskrecja" i in. 

Wszystkim piosenkarzom i pieśniarkom 
doskcnale akompanjował zdolny pian:sta 
p. Kagan. 

Dyrekcja teatru ,..Mirai". chcąc zapo
znać i;ubliczność łódzką z ilością i Jakoś
cią repertuaru swojego; już dziś występu
je z nową pr~mjerą, której powtórzenie 
nie nastąpi, gdyż począwszy od jutra, 
dyrekcja teatru dawać będzie codz.ienme 
zupełną zmianę programu. L. K. 

- Otwarcie gabi;petu Reentgenaw
skiego, 

Ub iegłej soboty nastąpiło otwarcie ga
bir ' tu Roeatgenowskiego, °" celach djag..
nos y _znych, w szpitalu imienia Poz.nań· 
ski h. 

Z gabinetu w pierwszym rz~dzie ko
rz~ sLć będą chorzy, kwalifkowani przez 
Wydział Zdrowotności Pubiicznej, dalej 
chorzy szpitalni, a następnie osoby po-
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stroune, po uim~edni~m UZ\YOleniu naczel„ 
nego lekarza szpita ~ a. 

- Z kuchni prz, Związll:atlh zawo• 
dow,cb. 

(*) Onegdaj w lokalu Rady Związku i 
Stowarzyszeń odbyło się zebranie człon· 
ków Zarządów 14 kuchni przy Związkach 
Zawodowych. 

Wobec braku kapitału obrotowego po
stanowiono kuchnie powytlize zlikwido· 
wać. 

- Pożar. 

(*) Wcz'.)rai o godz. 3 m. 40 po poł. 
w domu .N'!! 5) przy ul~ Dzielne}, o<l wyni~ 
kłel?O O,?;nia na poddaszu za •1 alił Jię dach. 

Do akcji ratunkowej zawezwano I, II 
i IV oddziały straty ogniowej, IV oddział 
był nieczynnym. 

~? trz~godzinnej akcji ratukowej ogień 
um1eJSCOWiOno. 

- Kradzież w deputacji sz:irolnej. 
· W nocy z piątku Il f). sobotę złodz i eje 
wtargnęl.i do biura deputacji F-Zkolnej, znaj· 
dując ej elę na 2 piętrze cficyny poprze• 
c2nej pr„y ul. Srednh-j nr. 14 i skr0 d 1i że· 
Jazn .' 'r9,Setk~ fi a":L:um·ntsmi, IDa '4'Cem i 
wart e t' Ć tylko dl a d@pUt» i'.) , 5 obrtH:l ÓW z ie 
lonycb, kilka łyżek, 8 mk. gotówką które 
należały do po sługaczki. ' 

Wczoraj pri ert poludniem kasetkę z do· 
kumentami znaleziono podrzuooną pode 
d:zwiami bi~ra inepektornłu 11zkolnego na 
p1er" szem p11Jtrze t eg :; ź domu. 

Z ruchu wydawniczego. 
Nakł?dem Gebethnera i Wolfa wydano 

w roku ubiegłym 2 prace księdza Jana 
Szmk ielskiego, doktora filozofji i d·ra 
nauk politycznych. 

Tytuły tych prac są nas(ępujące: • Wia„ 
ra i Moralność" i „Moralna i społeczna 
rola rodziny•. 

Ostatnia praca jest odbitką z odczytu, 
wygłoszonego przez ks. Szmig-ielsldego w 
Muzeum Przemvsłu i Rolnictw11 w Waru 
szawie w r. 1916. Zawarł w niej autor 
syntezę uczuć ludzkich, które przeiawiają 
się najlepiej w miłości ojczvzny i w mi· 
łości rodziny. To też szanowny autor 
słusznie mówi, 1e „ojczyzna jest vailep
szą szkołą ludzkości, rodzina zaś najlep
szą szkołą patriotyzmu". 

Pełno głębokich myśli i sentencji znaj
dzie czytelnik w tej pracy ks. Szmigiel· 
s~ieg~, to. t~ż gor~co zalecamy · zapozna- ; 
me su: z JeJ treścią. : 

Drugą pracą, tegoż autora, zakrojoną · 
na szerszą miarę, · jest „ Wiara i moral
ność•. W pierws7ei ćzęś'i mów; ksiądz · 
Szmigielski o wierze z dogmatycznego 
punktu widzenia, drugą zaś cz~ść poświę· 
ca moralności. 

Nadmieniamy przy tej sposobności, te 
ks. ~rof: dr. Szmigielski,, autor powyżej 
wymienionych prac, bawi obecnie w Ło
dzi i prowadzi od wczoraj rekolekcje dla 
inteligencji w kościele św. l(rzyta. (J.G.) 

Ostatnie t~Jegramv. 
Ostrzeliwanle Paryża. 

Z Be:n.a donoszą, ~t nie wolno prasie 
f~ancusk1e1 podawać wiadomości, tyczących 
się szkód r~ecz~wych,. wyrządzonych pod
czas ostrzeltwama stohcy. Pisma wyszły 
z olbrzymiemi lukami w tekście. 
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Ko11cesjonowane Biuro WyQajmu ho~ali 
'' OŚrednik'', łódt, ul. Piotrkowska Bł. 

POSZUKUJE: 
5 pokoi l kuchnią W śródm. na I lub Il piętrze. 
4 pok z kuchni~ I wygod, n~ I lub. u p. dla lekarza od 1 Lipca r. b. od Dzfeiael do Nawrot 

• '! przy lub blizko P1otrkowsklej. 
4 - 5 pokoi Z kuchni li z wyg,. na parterze r, ewent. Il p. między ul. Długa a Slenkie

'! wlcza I ul. Benedykta a Nawrot.-Od l kwietnia ew l/Vll r b 
3 pokoi l kuchnjll z w11·/Vll śrótm· 2 pok l kuch od N. Rynku do ul~ Benedykt~ 

'! o r. · • • od 1-go Upca r: b 
Mieszkań ;u~t;~~~h I, 2, 3, 4, 5 i 6 pok. od kwietnia I llpca. . . • 

MA DO WYNAJĘCIA: 
loka( na Skład (Ub manaz na parterze, przy ul. Pi0trk,, skladający się z duteJ sali (12 i pół 

. . . a • na 6 metr.) oraz 8 pokoi. 
6 pOkDI l kuchmą i wyg. przy ul. Piotrkow. Il nok l kuch z wyg. przy Piotrk. na II p. 

• • na 2 pięt. fron~ '1 \' • • front. 
3 p0k0J8 l kUChfil!I z2 wyg. lrzy ul. P1otrk. 2 pOkD.}8 l LU"bQ przy ul. Piotrkowskiej 3 p. 

'! p •. o 1cyna. l li • oficyna. 
3 pok. Z kuch przJ u1t. Z1eloneJ S pOL Z kuch i wygod. przy ul, ZieloneJ na 1 pietrze 

• na par erze. Il• • od frontu, • 
Zakład kqpie'O"'n w trbdm. kompletnie urzą· lokal frontpwy, skład. ~ię ! duż. sali o 6 

I 
\ _l WJ dzony, warunki przystępne olm. malej sali o 4 oko i 4 duż pokoi 

z kuch. 1 wygod. na 2 p. odpowiedni na klub, stowarzysz;nie, biuro, kancelar}~ rejenta etc 
• «!raz in~• lokale. ~ · 

. Up.rasza się. pp. Właś~ic!eli nieruch.omości o przedstawianie pny zapisywaniu 
się w b,urze s:k1c6w (plamko·v sytuacyjnych) lokali ofiarowanych, 

W czasie kanonady zamk11 ęte były 
wszystkie cukiernie, sklepy i t. d. Rada 
Miejska odbyła posiedzenie w piwnicach 
magistratu. 

Wygląd miasta przypomina straszne 
dni sierpnia 1914. 

Doniesienie francusl:ie. 
Do pis111 donoszą z frontu pod datą 

23.go b. m. 
Ogień artylerji niemie:kiej objął cały 

front francuski. Otrzymano rozkaz ewa
kuacji ludności cywilnej z Verdun. Nie· 
przyjacielska artylerja działa tak r;ilnie, iż 

· słac.owi~b francu sk e pogrążone są w 
· czarnożółtym dymil', co utrudnia obronę. 

Dadzieja w Ameryce. 
Amsterdam, 25 marca. 
„ Westminster Gazette• pisze w arty

kule wstęptym: 
Jeżeli si~ nasze wojska ·.t!r ".'. :'rMJją d 

do chwili, gdy ;:>rzyjdą pos ił\\i 'i!me rv~cań
skie, przewaga liczebna znów. bi:dzie po 
naszej stronie. 

Zadowolony Cfemenceau. 
' Reu ter donosi pod dat!\ 25 b. m. ~~ Paryża: 

';le 1l Jaceąn waaoraj -.vypow iad ?.i .t." ~ i 'l ·v 
kwt. stj! walki ll!) aacl1od3\e: 

W c1otaj prosił mię jeden z dawniejssych 
ministrów, bym mu powiedział całą prawdę 
o sytuacji. Odpowiedsiałem, iż je1:item ze 
wszystkiego zadowolony, iż auglicy trzy• 
mai:\ ai~ tego i stawiaj3.1 opór. 

Śmies· ć Laba n da. 
Strasburg nad Elbą, 25 marca. 
Zmarł eksc. prof. dr. Laband, jeden z 

filarów nauki prawa państwowego. 

Rozporządzenie 
W uzupełnieniu rozporządzeń z dnia 

· 24 maja i 22 grudnia 1916 r., dotyczących 
sekwestru, zgła&zania posiadanych zapa• 
s6~! i obrotu "-Urowcami, materjałami pę· 

1Yl4- 918. 

daemi, wyrobami półgotowemi i wykoń„ 
czonemi postanawia si~: 

Sekwestr i obowiązek zgłaszania ma
terjałów, należących do zakresu gospodar„ 
czego Wydzia łu Surowców Wojennych w 
Wars~awie zostaje roz~zerzony przez n,a„ 
łożeme sekwestru na mżeJ wyszczególnio
na 1rnterjały: 

1) iJOfaż .żrący (KOH), \ako tet sod~ 
trącą (NaOHJ nazywaną równiet sodą kaa· 
styczną lub pospolicie kamieniem my
dlastym; 

2) Węglan potasow'Y {poiat) i w~g\an 
sodowy (sodę); 

3) Chlorek potasowy; 
4) Siarka? sod~wy (sól glauberską); 
5) l(rzem1any, Jako to krzemiany ma

gnezu {talk, kaolin i t. p.), dalej krzemian 
sodowy (szkło wodne sodowe). j krzemiai\ 
potasowy (szkło wodne potasowe)· 

6) Mieszaniny pod N 1-5 ~yszcze
~ ólnionych naterjałów; 

. 7) Ro?c:zyny pod H 1-5 wyszcz~gól-
\ 110nych ,nater1ałów. . 

Należy podawać, czy chodzi o towary 
czyste, czy surowe, krystaliczne czy kal
cymowane, przy punktach 6-ym i 7-ym 
należy podawać stosunek procentowy 
względnie stopniP. Bi!aume'go. . ' 

Zgłoszenie posiadanych zapasów win· 
no nastąpić najpóźniej w ciągu dni 14-ta 
po _obwieszczeniu niniejszego rozpotzą• 
dzema. 

Pozatem po:osta\ą w swej mocy wszel· 
kie postanowienia, podług obwieszczeń z 
dnia 24 maja, względnie 22-g<> grudnia 
1916 r. 

Warszawa, dnia 25 lutego 19.t8 r. 
Jenerał „ Gubernator 

podp. v. Beseler. 

LEKF\RZ-DENTYST[l 

H. Lewitówna 
ehoroby zębów i jarny ustne!) 

ul. Piotrkowska 17. 
Przymuje od 10-2 od 4-7-el w 

Zalecane przez lekarzy wszystki11 reum11tgkom 
chorym na sefce. nerwowym, osobom z nie· ' 
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Kino i Varięte z naszych chat I pól Sprzedaż 
swiąteczna ' dostateczną przemianą krwi i chorgm e 'ń .....,......,, 

kobietom. Główny sezon od 1 „\{\' 
czerwca do l września, . ""-0" 
Od 1 maja do 1 czerwca n\~Gl• 
1 od I września do V~-.W 
15 pażdziernika • '1f O Informacje l s pis 
zniżone ~\-&n cen kąpielowych 

:; ~~10\0 cesarski Zar;;d"iiQ;,i~iOWJ. 
Dla kuracji domovJej poleca się sól kąpl,fovJą, 

ług, l>orovJinę, solankę ł vJodę stoło\IJą gazo\IJaną. 
Przedstawiciel A. Szmolke, Warszawa, Marszałkowska 149. 

Codziennie od ~odz. 3 po południu 
N .ezwykłe przygod_v słynnego kryminalisty 
biszpańskle ,,o I detektywa ,- ALAl\50. 
interesujący detektywny dramat w 5 akt. 

Żywy bagaż 
Nad program: 

Krwawe walki na zachodzie. 
Oprocz tego od godz. Bej- wieczór wielki 

ś,viąteczm· 

Variete• i'rogram, 
wykonany przez najwybitniejsz. artystów. 

Nowość! Nowość! 

Stanisława Czajkowskiego. 
Obrazki wierszowane o Polsce l o duszy 
polskiej w cząsie wojn" powszechnej. 

Nakładem autora. 
Serja h Do Boga, Trzeci ma}, Albatros, 
Żniwa, Szaleniec, Nad kołyską, V. ygnań· 
cy, Głos wołającego na puszc 7. y, Pr1eba· 
czyta. Zapóino, Wigilia s;eroty, Pomocy, 
Jastrzębce, Legenda, Niemowa, Zamarły 

las, Zmatwychstaje, Pobudka. 

tanie, dopóki zapas 
starczy: męskie gar
nitury i palta, dzie· 
clnne garn·tury I 
palta, damskie pal
ta ł bluzki, paletka 
dla. dziewcząt. 
Szmechel i ~osner, 
Lódt, Plotrkow. 100. 

Seria 21 W lesie, Tatusia mi zabrali, 
W kos.zaracb, W leści mierna, Pod rózgami, 
Na czujce, U wróźkl, I zabrali dzieci w 
nocy, Me oddamy zb•rom katom, Wisła Chomonła i koza na okoceniu dC 
ruszyła, W Wielką sobotę, W noc majową, sprzedania PrzeJazd~'l 
Posucha, W zaprzęgu, Na śclernis K u, M do pis 1 k · l k 

Dr. S. Lewkowicz 
choroby skórne l zewnetrzne 
Konstantynows~a 12 

Przyjmuje: 

~lekarz-Dentysta ~ 
Il Gustaw Klukow m1. Il 

Duet bn\ncwików i meńJletvik 
odś,Hewają nacjonalne plosen:,1 . 

Najtańsze źródło 

l odbiegli od niej swoi, Na rdzdroiu, Idą aszynę lub ro:~j:klł u.f~~er;:d. 
chłopcy-iolnierzykl, Czy jut jest? lcgającą reperacji. Oferty „ Maszyna• vt 

Cena serjl mr. 1 fen. 20. Moina destać Adm. G Ł. 
w kat JeJ ks1ę Jl arni 1ódzk1e!. ~N~a-U_C_'7_y_c..,l·-e"!!'I a--p-o-s2.-u"'"K.-u1!""- e-d"'"o-na: 

DowÓ•-· M ó0587 M 51451 Oddziału ''~ "' ~ uk\ języka polskfe-
Lódzkiego Warsz. Akc, Tow. Potycz· go. Oferty pod .E. ,'ł. 10• proszę składać 

kowego Pasaż Majera N2 11 zaginął. Za- w Adm 0 ·· 2ety Łódzkiej. 
strzeżenie zrobione i z 1-go Oddziału Do. LtUfynowana nauczsc1elka udZteJ 
wócl ~ 190581 »i 196638 Zachodn a N! 31 Il la tanio lekcji mu-o 

Panów li Panie 
9-11 od 6- 8. od godz. 5-6 • 

~ powrócił. 1=1~ 

Edmund Wojtc , a l< ul. Wldl ewska m 175 Ak k Maria Kubicka przyj-
z p,ubił kslątkę legity macyjną na 3 OSO· u szer a· mu.je. Piotrkowska 

Kapeluszy damskich, kwiatów, oraz 
wszelkich dodatk ów, poleca 

H. Majranc, Piotrkowsl<a N2 20, 
w pouwórzu. 

r ~. l"'Ml a TR o c I y- zykl na fortepianie. Ulica Widzewska 9ł 
!:! ~ a• m. 18 Il piętro. _ 

~ lłt z,.. w i : 11stych 1 llścbstyr r. kupujemy Sprze1am uraz urządzenie sklc 
stale cał . mi ., dga1rnmi. OPFRTY ~ próba· powc, '3 szafy oszklone 
mi prosimy n&dsyła ć: .K.-t.nener "~!lhlen- i • :.. 1ółkam1. Wiadomość Pańska 8 1 p. 

bv, wydaną z K. R. Ch. i M. N.i 199 m. 7. 

----------------------------------,---------
_ wer.k.e, Groh&i-~~lii;,. f..•a. Brealau. od :o · i:. . t-8 I od 7-!:l w. -

iedaktor l W)'dawca .IAN ~OOEK_PrzeJazd s· Na mauynie rotacyJaoj w tłoczni JANA GRODKA. Przejazd 8• 




